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12. Jedyny list od ojca
Od ojca mam jeden jedyny list. Pisze, że czuje się dobrze, że jest w niewoli. Tylko
martwił  się  o  nas,  jak  my  sobie  damy radę.  „Jak  ty  sobie  poradzisz,  jak  z  tym
wszystkim. Może napisz”- i tak dalej. To był jeden jedyny list, który przyszedł przed
Bożym Narodzeniem w 1939 roku. I więcej nic nie było. Był w Kozielsku i ten jeden
jedyny list [tam napisał]. Mam takie pismo do Czerwonego Krzyża, że nie ma znaku
po ojcu. I mam te wszystkie takie odpisy. Pamiętam, że stałyśmy w kuchni przy stole i
czytałyśmy gazetę, gdzie była lista. I pamiętam, że te mamy, bo to rodziny wojskowe,
spotykały się wszystkie,  i  generałowa Smorawińska miała tam jechać,  i  Niemcy
proponowali, że nas tam zawiozą, że zawiozą te żony. Ale mama nie chciała jechać -
mówi: „Nie wiadomo, co się może stać. I wtedy co, dzieci same zostaną?” Bo nikogo
nie było z rodziny, nikogo. Tak że nie była tam. Ja dopiero w 1989 roku pojechałam
do Katynia. Mam jeszcze zdjęcia z napisem, że tu są zamordowani oficerowie przez
hitlerowskich najeźdźców. Taki pomnik był. Ale mama od razu wiedziała, że to jest
[nieprawda], bo znała to z pierwszej wojny. Przeszła też dużo, to pamiętała jacy
mogą być ci bolszewicy. Ale pamiętam, że to było w kuchni, stałyśmy przy stole i
czytałyśmy tą gazetę. I tam przekręcone, ale było nazwisko ojca –Wolówka. To już
właściwie było przesądzone, że nie wróci,  że to jest na pewno prawda. A wtedy
pamiętam,  że  mieszkał  u  nas,  to  już  w 1945 roku,  u  nas na kwaterze sowiecki
żołnierz. I on się pytał: „A gdzie twój ojciec?” Ja mówię: „Zginął w Katyniu” - „Ty
wiesz, że myśmy tego nie zrobili.”On może nawet nie wiedział.
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